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W yia zd  Słanis: A u ­
gusta z  Kaniowa. 

7.

NOWOŚCI W ARSZAW SKIE.
W' zeszłą Sobotę , odbył się exainen cało- 

kursowy , uczniów tutejszej szkoły  Jnzen ierji 
cywilnej.

Wyszła na widok pubjiczny potrzebna i bar­
dzo użyteczna dla biorących kąpield w Goź— 
dzikow ie. książka pod napisem: O własnościach, 
skutkach i s p o s o b i e  użycia wody mineralnej że­
laznej z n a j d u j ą c e j  się we wsi G ozdźikow ie ,  

Woiewództwie Sandomirskiem, przez A d a m a  
R u dn ick iego , Radcę Referenta Lekarskiego 
iv kotrmiis-ji Rządowej Spraw Wewnętrznych 
i Policji Króle: Pol; z k rótk im  spisem i kartą 
topograficzną Goździkowa, w Wąrszawie w d ru ­
karni Rafała Jab łońskiego ,

Mam zaszczyt uwiadomić łaskawych S u b ­
skryb en tó w  i Szanowną Publiczność , iż po u- 
łat.wieniu rozmaitych t rudnośc i ,  zapowiedziana 
prelekcja o systetnacieK opern ika ,odbytą będzie 
w nastcpuiącą Sobotę to iest 12 b .m .  o godzi­
nie w p ó ł  do 8ej w ieczorem , w dolnej środko. 
kowej sali pałacu K  a zi tn itr  owskiego . Kto 
prócz subskry bentów , zechce się znajdować, 
raczy wcześnie wziąść bilet w Księgarni P fa jfa  
przy ulicy Miodowej , lub w składzie pa­
pieru w doinu L .  A .  D m uszew skiego  przy 
u];ey Wierzbowej. E lsn er  Profle:

A r t y k u ł  nadesłany. —  W tych dniach 
*'vicd/,iłem w Warszawie nową fabrykę Kape- 
hiszów Słomianych, założoną przez P. Reiner- 
tc* przy ulicy Żabiej pod Nr 950. Fabrykant 
**n, od roku przeszło w Warszawie zainieszka-

ł y ,  zajmował się z początku plecieniem koszy­
ków Damskich, a teraz wziął się do roboty 
Kapeluszów, tak zwanych Słomianemi , które 
bez uprzedzenia mówiąc, wyrównywaią najlep­
szym zagranicznym, iakie dotąd nosili pierwsi 
eleganci. Kapelusze te są czarne lub w kratki 
ala W a lte r  Shot. Zaleca ic lekkość, zgra- 
bność, a co najwięcej znaczy, taniość. Za ma- 
te r ja ł  do ich roboty, używa P. R e in e r /  łyczka 
wierzbowego i trzc iny, albo też samej tylko 
trzciny. Wdzięczność należy się tym wszystkim 
Fabrykantom , którzy nam oszczędzaią sprowa­
dzania z zagranicy, rzeczy zbytkowych. J.

W Księgarni X X. P iia r ó w , znajduie.się ie- 
szczc kilka B re w ja rzó w  do sprzedania,' p ię­
knej i najnowszej edycji Wiedeńskiej, z dodat­
kiem osobnym nabożeństwa do Patronów Pol­
skich i Szwedzkich,! ako też i edycji Weneckiej.

Kurs Listów Zastawnych. Za 100 złotych 
w List: Zasta: bez 1 go kuponu , b ia łych. P rze- 
daiący żądaią zło: 81. Kupniący ofiaruią złoj- 
80 gro: 10. Jstolnie przedano po zło: 80 gr- 
22 i pół.

Znaczniejsze wygrane z 4tcj Klassy 31szej 
Lote: Klas:|\v onegdajszem ciągnieniu: N r  2 ,525 
w ygra ł złotych 12,000, Los wzięty u Raumana. 
—  N r 4,597 zło: 7,000 u Natana Kona w P ło ­
cku.— Ni* 19,585 zł. 4 ,000 u Laskiego i Wolfa 
Kona w Łęczycy.— N r 10,735 zł .  2 500 u Kona 
w Kutnie. —  Po zło: 2,000: N r  1,932 u Szwar­
ca w Radomiu. N r  17,544 u Raumana. —  Po 
zło: 1,200: N r  303 u K. Depłera. N r  7,647 u
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M urczkiew icza w Końskich., N r  22,296  u Rej- 
sztcjna w Augustowie. N r  27,905 u Gffceiistejna. 
—  Po zł.  1,000: N r  2 ,489 u Petyskusa. N r  
4 ,973 u Bartla. N r  5,273 u Mauryca i Jakubo­
wskiego. Nr 8 ,316 uSpiercgo  et Kom: w Tykoci­
nie. N r  10,072 u Petyskusa. N r  11,588 u W ie-  
mana. N r  19,212 u Kluksberga w Białej. Nr 
19,701 u Jożefeona. N r  20 ,890  u K. Deple- 
ra. N r  27,468 u Spierego et Komp: w T y ­
kocinie. —

Z  Petersburga  7 K w ietn ia  ( Z  D .P .)
D. 5 k  . ni. żyć przestał zasłużony ojczyźnie 

Xż.e P io tr  Ł o p u ch in  Prezes Rady P ań tw a, Ka­
waler Ord: S. A n d rze ia  i wielu innych. P rzy  
pogrzebie zwłok iego , raczył się znajdować 
N. PAN, a pamięć o nim na za w.sze zostanie. —  
N ew ą  puściła d. Ib.in. Pogoda zaczęła się iakby 
wiato.— Radca stanu C hrapow icki mianowany 
został Cywilnym Gubernaterem N izn ie  N o ­
w ogrodzkim .—  W IV iln ie  um arł szanowny i 
znakomity Lekarz Jakób L ibosch its  , przeży­
wszy lat 91.

R O Z M A I T O Ś C I .
Pewien mieszkaniec tutejszej stolicy postano­

wił w dniach 1 szych Maia obchodzić M a ió w k ^  
i w tym celu wyiechał do swoiej wioski o. pare 
mil od I T ar&cawy odległcj. Między towarzy­
szącymi m u ,  znajdowała się iedna Pani z 3ma 
córeczkami które leszcze nigdy na wsi nic by ­
ły .  Po południu ćała , kompanja wsiadła do 
łódek  i dosyć długo pływaiąc po obszernym 
stawie, przewiozła się wreśeie na kopę zarosły 
krzewinami. Tam gdy opowiadaniem, innych 
na brzegu zatrzymuie gospodarz ,  panienki tym 
czasem ubitą ścieszką weszły w krzaki i n ie­
bawem wołać poczęły. Rozumiano ze się im 
iaki przypadek w y d arzy ł ,  lecz z zadziwieniem 
poznano Że to  b y ł  g łos radości. Zadyszane 
dziewczęta przyb ieg ły  czymprędzej prosząc o 
pozwolenie zrywania karm elków  , c u k ia k ó w  i

ciastek  które  ros ły  w owej krzewinie. D o­
myślili się wszyscy wesołego podejścia , jednak 
wychowanki stolicy obieraiąc z umysłu poprzy— 
czepianę do gałązek cukierki , w owym dniu 
przynajmniej n iewierzyły  , żeby dzikie drzewa 
na wsi , były  tejże natury co W S a sk im  albo 
w K ra siń sk im  ogrodzie.

Nie tylko dziś, ale i dawniej myślano o r e ­
formie Ż yd ó w .W r  1732 znhjdował się w K r a ­
kowie  nieiaki R u d w ik  P isan i  z Jerozolimy ro­
dem. TdA w swoiej wierze uczonym będąc Ra­
binem, \$j, lizyinie nawróciwszy się naKalolic- 
ką wiarę* tamże przez 14 lat, -leszcze za Kle­
mensa XI, Hebrajskim b y ł  Katechistą i exov- 
tami sweini całe familje tamecznego Źydo- 
stwa na prawowierną nawracał reiigją. Więc 
dla znaczniejszego dusz zysku, od tego Papieża 
b y ł  posłany do / Tenecji, G en u i , T u r y n u , Go- 
nonit. ild . a naostatek z W iedniasprowadzonv 
b y ł  odXoia Wołoskiego Jttńa  M ik o ła ia  A le x '. 
M a u ro k o rd a ta  do B u kru ska y , gdzie przez 8 
lat bawiąc, cały  stary testament S a cri C od i-  
cis , z textu Hebrajskiego na pospolity ięzyk 
Grecki w 14 Tom ach in folio p rze tłum aczy ł,  
skąd przez Polskę powracać umyślił do Rzy­
mu ieśliby tu miejsca nie znalazł.  Chciał on a- 
by mu który z Panów nadał fundusz do u trzy­
m a n ia ,  i b y ł  im polecany przez Biskupów sa­
mych. —

W czasie pobytu naszych Lisow czyków  na 
wojnie 30 letniej (mówi pisarz z owych czasów) 
gdy G raf  T u m  po polsku ubrany , zasadziwszy 
się we zboże , położenie hiszpańskiego pu łku  
u p a trow a ł ,  zamyślaiąc iakoby g0 iakiua figlem 
p o d e jść ,  tymczasem nasz Pacholik p rzypad ł­
szy do niego , a zrozumiawszy iż nie Polak, bez 
wszelkich figlów gc pojmał i mieszek mu wy­
trząsnął .  W którym iż niemałego K ota  zna­
lazł , boiąc się podobno aby go Panu przyw iód ł­
szy , n ie m usiał tez b y ł  i K o ta  z n im  oddać ,
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a rue wiedząc leź k to b y b y ł ,  z radością nieszczę­
snym onym czerwonym złotym łacno mu się 
d a ł  uprosić , Źe go wolno puśc i ł . .  Zaczyni P.

af f  on;J znajomością z Polaczkiem wziętą 
p rzestraszony , strac ił  serce i zaraz się cofnął, 
w  tymże czasie gdy równie Hiszpanie ink Po­
lacy posiłkowali Cesarza , osobliwa przyiaźń 
między tymi narodami zawarta została. L i -  
sowczykowie  pewnego razu przez swoię spra­
wność dostali p rzeszło  3000 byd ła  rogatego i 
pędzili go do głodnego obozu Cesarskiego. 
Zabiegli im Hiszpanie prosząc o przeda'2 jako­
wej części ze zdobypzy. Lecz Pułkow nik  L i-  
sowczyków S łro jn o w sk i, na pokazanie iak m ę­
żni Polacy uinieią cenić dzielność bitnego ludu 
Hiszpańskiego, wziąwszy ich Pułkownika Karola 
S p inellę  z a  rękę/, prze jechał z nim środkiem 
Wszystką trzodę i darował Hiszpanom połowę 
ktoraby mu się podobała , co sprawiło w za- 
g łodnia łych  natenczas H iszp a n a c h  , iż odtąd 
w iernie  dochowywali m iłości dla P olaków .

D a ł się C ygan d la  ko m p a n ji obwiesić.—  
Kto2 nie zna, kto znas nie powtarza tego p rzy ­
słowia, które miało powstać z następniącego 
zdarzenia, iak Wiemy z podania. R u s in , P o ­
lak  i C ygan  żyli w braterskiej zgodzie i utrzy­
mywali się z własnego choć nie chwalebnego 
przem ysłu .  Pewnego razu, gdy powracali z wy­
cieczki, obciążeni zdobyczą, zaczęli się kru- 
szyć i gorzkie czynić uwagi nad niegodziwością 
swoiego rzemiosła , »Ah! (rzecze ieden) iak 
nas przydybią kiedy na gorącym uczynku, to 
bez w yroku  powieszą i nie dadzą czasu d o o -  
płakania naszych nieprawości!)) »Ah! prawdę 
mówisz Bracie (rzecze d rug i)  wskroś przeni-  
j'uiony to myślą. Gotujmy się na ostatniąchwi- 
?> bo nie wiemy dnia ani godziny, kiedy 

s:? nam rozłączyć przyjdzie na wieki. Więc 
tuiąc się na ten sądny d$icń, rzecze trzeci,

"  Jstawm y sobie, żc iai. wybiła nasza godzina,!

uwiązawszy powróz do wierzby, zawieszajmy się 
z kolei.  Tu wszyscy struchleli i stali ezas 
nieiaki, pogrążeni w g łębokiem milczeniu. Po 
chwili przyszedłszy do siebie, przystaiemy na 
tę p róbę,  zawołali zgodnie. Jak ruszę nogą 
rzecze R u s in , to mnie odwiązecie; mnie zaś, 
odezwał się P o la k , iak kiwnę ręką ;  a mnie 
rzekł naostatek C ygan, iak świsnę z całej s iły .  
Odbyli szczęśliwie próbę P o la k  i R u s in , lecz 
C ygan  ścisnąwszy powrozem szyię, nie m ógł 
dać zapowiedzianego hasła i zasnął spokojnie. 
Teraz gdy mimo chęci i iedynie tylko dla m i­
łości naszych przyiació ł łączemy się do iakiej 
sprawy, mówiemy pospolicie: ciał się C ygan
dla  kornpanji obwiesić.

M y ś li  i Z u a n ia .—  Miernbść w niektórych 
rzeczach iest nieznośną, iako: w poezji, muzyce, 
malarstwie i mowie publicznej.  —  Mierny p i­
sarz myśli iż, pisze cudownie, a dobry pisarz 
myśli ,  iż pisze rozsądnie. —  Krytyka, często 
nic iest umiejętnością,ale rzem iosłem , gdzie wię­
cej trzeba zdrowia niż dowcipu, więcej pracy 
niż zdatności , więcej wprawy niż lenjuszu. 
Jeśli pochodzi od człowieka maiącego więcej 
wiadomości niż rozsądku, ieśli na pewne tylko 
dzie ła ,  wymierza pociski, kazi w tedy i czytel­
ników i pisarza. —  Wielomostwo iest to nie- 
wstrzemiężliwosć ięzyka, która nie pozwala 
człowiekowi milczeć.— Baz tylko prawdziwie 
ko ch a m y ,  to iest pierwszym razem.— Miłostki 
późniejsze n ie są  iuż tak mimowolne.—  Miłość, 
która sie nagle zajmuie iest najtrudniejszą do 
uleczenia. —  S z a r a  cl a.
D ru g ie  z  3ciem  narzędzia, w których Gospodyni 
Usposobioncm iadło dla czeladzi czyni. 
P ierw szych  zwykle bywało wiele w ówczas

(w ruchu
Gdy hojne u'Sarmatów zastawiano stoły.

IP szysłko  cboc w prostym kożuchu 
Zwyciężał nieprzyiacio ły .
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( ZeszłaSzarada Upor.)  
P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .

D ł u / e w s k i  K az im ierz  Ob: z S i e n n ic y .  K u r d w a n o w -  
*ka Hrabin i  z K r z iw ia j .  — Z ie l iń s k a  Anto: Ob: z P ł o ­
c k ie g o .  — K rem pski  J a c en ty  O b yw : z P u ł tu s k ie g o .  — 
Oborski  K az im ie rz  Hra; z M ińska .  — Krępski Radca  
z Z lo to w a .  —S k u ls k i  Stefan  Oby; z K ę c in .  -  M ie c z n i -  
k o w s k i  Oby: z D z ie r z k o w a .  — B a cia re l ł i  M arce l i  Oby;  
z Puka.  — P o tu l ick i  Kacper Hra:  z Obor.

D O N I E S I E N I A .
W  duiu 13 M aia  r. b. z ran a » go d z in ie  10 w  m ie ś c i e  

Grodzisku P c ie  P ło ń sk im  VVoie: Mazo: praw nie  z a i ę l e  
R uchom ośc i  i I n w e n ta r z e ,  iako to: K onie  robocze ,  S t a ­
dn ina ,  Mendaki W o ł y ,  K r o w y ,  J a ło s z k i ,  Ś w in ie ,  O k o ­
w i t y  4 8 0 ,  B ryczk i  Cbomonta ,  K om od y ,  Ijustra,  K a n a ­
p y ,  F u z j e ,  i. t. d. w  t y m ż e  dniu o godz in ie  5 p o p o łu ­
dniu  na g ru n c ie  Dóbr W o lk a  Grodziska S ia n o  w sto  
gach przez l ic y ta c ją  pu bliczną  sprzedane będą z tym  
n a d m ie n ie n ie m ,  iż  reszta  iakob y  sprzedaną w Grodzi* 
t k u  n ie b y ła  w  dniu 14 o g o d z in ie  11 zrana w m ie ś c i e  
B ło n iu  sprzedaną z a s t a n ie . —A n d r z e j  T o p . l s k i  K .S .

W  skutku u p o w a ż n ien ia  J W ,  P rezesa  Trvb; C .W . M ,  
z dnia  d z i s ie j s z e g o  N r  1074,  i na ż ą d a n ie  A iH r z e ia  
W il l j a m  Kuratora w a k u j ą ce g o  spadku po n ieg d y  Jan ie  
H offm ann,  sprzedane zostaną  przez pu bliczną  li cy tac ją  
w  W a r s z a w ie  w Domu przy u l i c y  D a n ie le w tc z e w s k ie j  
pod N r GIG p o ło ż o n y m ,  dn ia  14 Maia  r. b. o g odz in ie  
1 0  zrana i nas tępnych  odbyć  s ię  m aiącą ,  rozm aite  ru ­
c h om ośc i ,  iako to: Srebro,  Z egarek złot^'. M eble ,  G ar­
deroba,  B ie l i zn a ,  P o ś c ie l ,  P orce lana ,  F a ia n s ,  S z k ło ,  
n aczyn ia  K u chenn e,  Kocz ,  Koń w ie rz c h o w y ,  i inne  
r ze c z y ,  do, p ozos ta ło śc i  r z e czo n e g o  n ie g d y  Jana H o ff ­
m ann K om m issarza  W o i e n n e g o  n a le ż ą c e ,  a to  za g o ­
t o w e  n a ty ch m ia s t  i n ie o d s tę p n ie  l i c z y ć  s i ę  w in n e  p i e ­
n iąd ze .  O czem  podpisany  z aw iadam ia .  —

Cętka w K o w a lew sk i  R e ien t  IV. M. 
f r ^ P O s o h a  p rzy b y ła  tło tu te j s z e /  S t o l i c y  która przez  

la t  k i lk a n a śc ie  trudniła  s ię  ob o w ią zk a m i M arsza ł­
ka,  i K ainerdynera w różnych Domach znaczn ych ,  po 
•  iadaiąca oraz ś w ia d e c t w a  naj lepsze ,  i m ó w ią ca  ró 
ł n e m i  i e z y k a m i ,  ży cz y  sob ie  w też  o b o w ią z k i  w y ż e j  
w y m ie n io n e  do Domu zn a czn eg o  w e jść ,  lub też T o ­
w a r zy s z y ć  w podróży z agran icy  do W ó d  etc . b l iższa  
w ia d o m o ść  wv H ote lu  E uropy  u Pana A lexan d ra  K ont i  
przy u l i cy  M io d o w e j .

K to  sob ie  ży czy  u trzym ać  R estauracja  na czas  o b o ­
l a  W o js k a  w  baraku n o w o  wy b u d o w a n y m ,  z sam ego

brzegu Dywiz/i drugiej Piechoty, * wszelką d o g o d n o -  
ŚC1 IJ dla w y n a j in u ia cg o  ; ten s i ę  może  ugod zić  z w l a -  
ś c ic ie le m  pod korzygtnem i warunkam i,  k tó ry  m ieszk a  
w s a lo n ie  Ogrodu K ras iń sk ich  w C u k iern i  przy u l i cy  
N a le w k i  Nr 549.

J e sz c ze  m ałą  partją ś w i e ż e g o  n a s ie n ia  K o n icz y n y  
H o len d ersk ie j  za pom ierną  c en ę  nabyć można w H a n ­
dlu M. B. Cordoitowej przy u l i c y  D łu g ie j .

Potrzebna  ie s t  summa G,00Q do 1 0 .0 0 0  zł. na hyp otekę  
D óbr Z iem sk ich;  dałszaTwiaii^uiość u W . R ożen  A dw o  
kata przy u l i c y  D łu g ie ;  N r  59Q.

P e w n a  Osoba która dotąd zosta w a ła  w n ie k tórych  
domach na p r o w in c / i ,  ż y c z y  sob ie  iść  w o b o w ią z e k  
za N a u c z y c ie la  m u z y k i ,  n i e m i e c k ie g o  ię z y k a  i rach u n ­
k ó w ,  przy której P e n s j i  c z y l i  w iak im  w ie lk im  do­
mu tu w s to l i c y .  W ia d o m o ść  przy u l icy  Krak: Przed:  
Nr 37 4  na 3m pię trze.

W e x e l  na z ł .  1 ,500  na Staro: Sz lam ka S ism an  z m ia ­
s ta  P r zy ro w a ,  pod dn iem  23 S ty cz :  r. b. w y s t a w i o n y ,  
p rzypadk owo g u b io n y  zosta ł ;  o s trze g a m  p os iadacza  
t e g o ż ,  iż ż a d n e /  k o rz y śc i  m ie ć  nie  m oż e ,  gdyż  iuż za* 
s ta ł  u m orzony .  S z la m k a .  S i s m a n .

P od pisana  u trzym u iąca  M agazyn S tro jów  Damskich  
przy u l icy  P o d w a l  N r  4 0 7 ,  o i r z y m a f a  M o d e l e  P a ry s k ie  
n a jn o w sz y ch  S tru ió w ,  które  iuż s ą  w  zn aczn ej  i lo śc i  
i w różn ych  F&sso nacji z n a j św ie ż sz y c h  Materj i z kop /o-  
w a n e ,  ma przeto honor  po lec ić  s ię  z tak oweni i .

K a t a r z y n a  M entzel .
P o d p is a n y  u w iad am ia  Szano; Publi:  iż  przen iósł  s w a

T ra k t /e r n ią  z pod Nr 4 7 6  H o te lu  L i te w s k ie g o ,  pod Nr  
J 81 w Stare  M iasto ,  na róg K r z y w e g o k o ła ,  wdoinu Jor  
dana,  pod znak iem  K a r p i a , na l i z e  p iętro .  T y c z y ń s k i

Kioby m ia ł  do zbycia Doin nie wielki ze 
stajniami, wozowni^ i ogrodem , prasy niezbyt  
odległej ulicy w Warszawie; niech raczy zosta­
wić adres w Drukarni Kurjera.

C hcący przedać  K a m ien icę  z Stajn ią  i W o z o w n ią ,  
tu w W a r s z a w ie  n ie z b y t  od środka m iasta  od le g łą ,  w c e ­
n i e  o k o ło  5 0 ,0 0 0  zip .  n iech  s ię  z g ło s i  do W .  ł . a s t o -  
w i e c k ie g o  Patrona T r y b u n a ł u  n i ie s z k a ią c e g o  przy u l i ­
c y  Nalew ki Nr 224 1  w D o m u  M ła w sk ieg o .

W y ż e ł  b ia ły  z łatam* ka**tanowaten»i i u szy  tak ież  
n ia iący ,  rassy  k u rlau dsk ie j  ko sm a ty ,  ogon  d łu g i ,  w z r o ­
stu ś red n ieg o ,  zg in ą ł  dn ia  2 b. in. Kto da ouim  w i a ­
d om ość  pod Nr 232*2 p r /y  u l i cy  D z ik ie j ,  o tr zym a d o ­
brą nagrodę .

T E A T R .  Jutro Opera Turęk we W kotz .eh .


